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Dziś, ŚŚ. Ludgiera B. i Olimpji. 
Ju tro , Ś-g<> Ru perta Biskupa.

— Wczorajsza Niedziela Kwietnia, Palmową także 
zwana, rozpoczęła tydzień poprzedzający Uroczystość 
Z m a r t w y c h w s t a n ia  P a ń s k ie g o  Wielkim mianowa­
ny. Tydzień tern pobożni Chrześcijanie poświęcają 
modłom i rozpamiętywaniom.M gły Z b a w ic ie l a  P a n a  
naszego. Modlitwę dopełniają tiobre uczynki, ale 
przede wszy stkiem przewodniczyć im powinna myśl 
Chrześcijańskiej miłości. Nie dość wesprzeć nędza­
rza, głodnego nakarmić, ubogiego przyodziać, ale trze­
ba go jeszcze pokrzepić chlebem duchowym, słowem 
pociechy i nauki CHRYSTUSOWEJ.^Z miłością w se r­
cu i modlitwą w duchu i zapasem dobrych uczynków, 
prawdziwi Chrześcijanie przygotowywać się winni do 
obchodu najuroczystszego ŚwiętaWielkiej-Nocy.

— Wczoraj w Kościele Metropolitalnym Śgo J a n a ,  
ceremonji palmowej przed Summą dopełnił JX. P ra ­
ła t Sieklucki, k tóra  to ceremonja również odbytą 
została i we wszystkich iunych Kościołach.— W Ko­
ściele XX. Pijarów przez JX. Kasterskiego, odprawio­
ną była solenua Wotywa, jako dziękczynne Nabo­
żeństwo za zwolnienie D rukarzy od pracy w dnie 
Świąteczne. — W Kościele PP. Sakra mentek, Summę 
celebrował JX. W ołyuiec, Artyści zaś i Amatorowie, 
oJńpiawali litanję M o n iu s zk i,  na Offertorjum kw artet 
S łe fa n ie g o  „S tabat M uter,“ na zakończenie modlitwę 
M e y e rb e e ra .  We wszystkich wreszcie Kościołach-dnia 
wczorajszego, w czasie Summy, cała klistorja Męki 
CHRYSTUSA, wedle Ewangelji Śgo M a t e u s z a  była 
śpiewaną, k tórą  zakończa wzniosły hymn „E iaisit 
sp iritum “ co znaczy: Oddał ducha.

Jutl'0, Nabożeństwo Passyjne, odprawiać się bę­
dzie w Kościele XX. Franciszkanów.

—  K om isja R zą d o w a  Spraio W e w n ę trzn yc h  i  Ducho­
w nych,  na posiedzeniu d n ia  2 (14) M arca r. b., udzie liła  
A ntoniem u Kaniewskiem u, wykwalifikowanemu Lekarzow i 
pozwolenie do p ra k ty k i L ekarsk ie j w K rólestw ie Polakiem!

(Dz: W ar:). * 
hom isja R zą d o w a  Przychodów  i Skarbu, podaje do 

powszechnej wiadomości, że  b ile ty  Skarbowe 100-rublowe, 
procentow e Ile j Serji, wypuszczone w obieg na zasadzie N a j­
wyższego U kazu z dn ia  2 (14) M aja 1850  r., sp łacane b ę ­
dą okazicielom  przez Kas3ę Główną K rólestw a gotowizną, 
poczynając od w łącznie dn ia  19 K w ietnia (l M aja 1866 r ’ 
codziennie od godziny loej z ra n a  do le j po południu, wy­
jąw szy Św ięta Uroczyste i Dworskie, oraz dnie Sobotnie na 
obliczenie h a ssy  przeznaczone. Procent od tych biletów 
przypadający za czas upłym ony od dnia 19 K w ietnia fi Ma 
Ja) 1865 r. do dnia 19 Kw ietnia (1 Maja) is e e  roku wraz 
z opłaceniem  onychże płaconym  będzie, p rocen t zaś za 
czas po tej dacie upływający, p łacić  się ju ż  n ie będzie 
z .powodu, iż term in  do wycofania z obiegu będących w mo­
wie biletów  oznaczony, kończy się z dniem 19 K w ietn ia 
U Maja) 1866 r., po upływie k tórego, p rocen t od nich  ani 
iczony, ani płacony być n ie może. (Dz: W ar:).

K om isja  L ik w id a c y jn a  w K ró lestw ie  Polskiem ,  podaje 
wi'idoiności, iż w ynagrodzenia likwidacyjne: 

J  ‘ k,°P- 55, p rzypadające  n a  mocy rozporzą-
J1 z dn.a 11 (23) M arca r. b ,  Izydorow i Lek-

czyńskiem u, właścicielowi dóbr i(Vłosowice, położonych w Gu- 
bern ji R adom skiej, Pow iecie Miechowskim, Gminie F ilipo - 
wice, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu K ieleckiego, celem  
w ypłaty kom u należy; —w ilości rs. 5,08-1 kop: 8, p n ftp ad a - 
jące  na mocy rozporządzenia Kom isji z d. 11 (23) M arcff r. b., 
M agdalenie T apin , właścicielce dóbr Micigozd, położonych 
w G ubernji R adom skiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie J a -  
w orznia, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu Radom skiego, 
celem w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 7,721 kop: 25, 
p rzypadające  na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 11 
(2 3 ) M arca) r. b., W ładysławowi i Zygmuntowi Pusłow skim , 
właścicielom  dóbr P iasek-W ielk i, położonych w G ubernji 
Radom skiej, Powiecie Stopnickim , Gminie Rzegocin, wysłane 
zostało  do K assy Pow iatu K ieleckiego, celem w ypłaty  ko ­
m u na leży ;— w ilości rs. 19,503 kop: 73, przypadające n a  
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) M arca r. b ..  
H rabiem u A tanazem u R aczyńskiem u, w łaścicielowi dóbr P rzy - 
łęk , położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie K ielec­
kim , Gminie P rzy łęk , wysłane zostało  do K assy Pow iatu  
Kieleckiego, celem wypłaty koniu na leży ;—w ilości rs. 1,887 
kop: 16, przypadające  na mocy rozporządzen ia  Komiąji 
z dn ia  11 (23) M arca r. b., W acławowi Sutkowskiem u 
i Józefowu Skłodowskiem u, właścicielom d ó b r Prosienica, 
położonych w Gubernji Płockiej Powiecie O strołęckim , G m i­
nie Jasien ica , w ysłane zostało  do K assy Pow iatu Płockiego, 
celem w y p ła t#  komu należy; — w ilości rs. 2,996 kop: 77, 
p rzypadające  na  mocy rozporządzenia Kom isji, z dn ia  11 
( 2 3 ) M arca r. b., Adolfowi Hawel, właścicielowi dóbr Lo- 
sienek, położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie Opo­
czyńskim , Gm inie Jaw orznia , wysłane zosta ło  do K assy P o ­
wiatu R adom skiego celem w ypłaty kom u na leży ;— w ilości 
r3' 3’2.®2 18> przypadające na  mocy rozporządzenia
Kom isji z d, 11 (2 3 ) M arca r. b., Ignacem u M ajkow skiem u, 
właścicielowi dóbr J a r lu ty  W ielkie, położonych w G ubernji 
P łockiej, Powiecie Przasnyskim , Gminie Regim in, wysłane 
zostało  do K assy Pow iatu  Płockiego, celem  wypłaty kom u 
n a leży ;— w ilości rs. .3,136 kop: 50, przypadające na  mocy 
rozporządzenia Kom isji z dn ia  11 (2 3 ) M arca r. b., W ik to ­
rowi Tułow skiem u, właścicielowi dóbr Ż ernik i-G órne, poło­
żonych w G ubernji Radom skiej, Powiecie Stopnickim , Gminie 
Nadole, wysłane zostało  do K assy Pow iatu Kieleckiego, ce­
lem  wypłaty kom u należy; — w ilości rs. 4 , 7 4 0 , kop: 8 3 , 
p rzypadające na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 11 
(23) M arca r. b., Kazim ierzow i Lem pickiem u, właścicielowi 
dóbr G erczyce-Kościelne, położonych w G ubernji R adom ­
skiej, Powiecie Sandom ierskim , Gminie Stodoły, w ysłane 
zostało  do Kassy Pow iatu Radom skiego, celem wypłaty ko ­
m u na leży ;—w ilości rs. 29 ,151  k. 29, przypadające na m o­
cy rozporządzen ia  K om isji z d. l l  (23) M arca r. b., E d ­
wardow i W zdulskiem u, właścicielowi dóbr Chełmce, p o ło ­
żonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie Opoczyńskim, 
Gm inach: Jaw orzn ia  i W utka-K łucka, wysłane zostało  do 
K assy Pow iatu Radomskiego, celem wypłaty kom u na leży ;— 
w ilości rs. 640 kop: 83, przypadające  n a  mocy ro zporzą­
dzen ia  Komisji z dnia 11 (23) M arca r .  b ,  Leonow i B o r ­
kowskiem u, właścicielowi dóbr Opatkowice Pojałowskie, p o ­
łożonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie Kieleckim , Gmi- 
m e M ierzwią, wysłane zostało  do Kassy Pow iatu K ie leck ie ­
go, celem wypłaty kom u należy. (Dz: W.)

D yrekc ja  Ubezpieczeń/-— Podaje do powszechnej w ia­
domości, że na  przedstaw ienie Dyrekcji, Kom isja Rządowa 
Spraw  W ew nętrznych i Duchownych R eskryptem  swym z d. 
10  (2 2 ) M arca 1866 r. N r 4774/995 taryfę  o p ła t na ro k  I 860  
od ubezpieczeń transportów  lądow ych i wodnych w do ty ch ­
czasowej wysokości, to je s t  w r. 1865 obowiązującej pozo­
staw iła, k tó rych  drukow ane exem plarze tak  w B iurze Dyrek-
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ej i, jako te* u Komisantów, żądającym do przejrzenia udzie­
lane będą,. Przytem nadmienia Dyrekcja, że do przyjmowa­
nia ubezpieczeń transportów lądowych i wodnych, upowa­
żnieni są Komisanci, a mianowicie w Warszawie: Maxymiljan 
Rttbinsztejn, Józef Feldman, Arnold Rosenteld, Mikołaj Rot- 
wand, Józef Garfunkel, Ludwik Lande, Karol Magnus; 
w Terespolu: Berek W arhaftig, i Fauchel Appet; w Stopni­
cy: Tomasz Lenartowicz; w Sandomierzu: Józef Jordan; 
w Zawichoście: Jan  Steczewicz, Michał Smoliński, Ignacy 
Reklewski; w Rachowie v. Annopolu: Wincenty Krzoss; 
w Kazimierzu: Franciszek Węss; w Nowej Alexandrji: Józef 
Kępiński; w Nowymdworze: Karol Rejtzig; w Wyszogrodzie: 
Augustyn Krzemiński; w Płocku: Rafał Kempner; w Wło­
cławku: Henryk Daniel Bock; w Nieszawie: Ju ljan  Laski; 
w Pułtusku: Marceli Brochocki; w Łomży: Narcyz Tchórzew- 
ski; w Sopockinie: Lewin Skiebelski. W skazani wyżej Ko­
misanci jak tylko stan rzek przez oczyszczenie się ich w zu­
pełności z lodów okaże się odpowiednim do otwarcia żeglugi, 
mogą przyjmować ubezpieczenia transportów wodnych a  mia­
nowicie, na rzece Wiśle i wodach z nią w Prusach połączo­
nych, na rzece Sanie, Nidzie, W ieprzu, Pilicy, -Narwi, Bugu, 
W arcie, Biebrzy, na Kanale Augustowskim n ia  rzece Niem­
nie. Nadto do stosownego działania w razie zdarzonego wy­
padku aa rzece Wiśle upoważnieni zostali: PP. Adolf Gieł- 
dziński w Toruniu, Juljusz Jacobi w Bydgoszczy i Alexan­
der Makowski w Gdańsku. W  końcu Dyrekcja wkłada obo­
wiązek na właścicieli produktów spławianych lub w ich imie­
niu działających szyprów, retmanów, przedników tem samem 
za nich odpwiedzialnycb, iżby w czasie odbywania podróży 
zachowali największą' baczność na stan wody i na miejsca 
niebezpieczeństwem grożące, które jedynie tylko w cza­
sie spokojnym bez szkody ominięte być mogą, w razie 
zaś zdarzonego wypadku miejscową W ładzę, tudzież naj­
bliższego Komisanta o tymże uwiadamiali, najdalej zaś w 24 
godzin Dyrekcji stosowny raport przez sztafetę nadsełali, 
wyszczególniając w nim rodzaj i wartość poniesionej szkody, 
zaniedbanie bowiem w tej mierze zaleconego przepisami po­
stępowania bez pociągnięcia do odpowiedzialności winnego 
pozostawionem nie zostanie.______________  (Dz. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenera ł-L ejtnan t 
Baron Korff, z Petersburga; K am er-Junkrzy Dworu 
J . C. M. Baron Mejendorf z Rzymu, i Neplujew, z Wie­
d n ia ; — wyjechali zaś: Jenerał A djutant J. C. M. /sa ­
ków, i K am er-Junker Dworu J. C. M. Neplujew, do 
Petersburga; Jenerał-L ejtnant Szelaszntkow, do W ie­
dnia; Najprzewielebniejszy M etropolita St. P eters- 
burgski i Nowogieorgiewski Nikonor, za granicę.

— Jutro , o godz: lOtej z rana, w Kościele Powąz­
kowskim, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój 
duszy ś.p. Jana  Tyrawskiego, Kandydata Medycyny, 
zm arłego dnia 23 Lipca r. z.; po czem nastąpi prze­
niesienie zwłok jego do grobu na tymże cmentarzu; 
na które, pozostała Rodzina, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego. (4,489.)

— Jutro , jako w rocznicę skonu ś. p. Barbary z By- 
chawskich Klińskiej, odbędzie się Nabożeństwo w Ko­
ściele po- Augmtjańskim, o godz: 8ej z rana. (4,355.)

— W dniu 24 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
oddała BOGU ducha w Warszawie, opatrzona SS. S A­
KRAMENTAMI, ś. p. W incenta Załęska, 63 la t wie­
ku  licząca, Córka ś. p. Antoniego Za/ęskiego, Dzie­
dzica dóbr Rybczewice w Gubernji Lubelskiej. Pozo­
stali Bracia i Siostra, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na exportację zwłok jej, w dniu j u ­
trzejszym, o godzinie 4tej po południu, z Kościoła 
XX. R eform atów , na cm entarz Powązkowski; oraz na 
żałobne Nabożeństwo, w dniu 28 b m., t. j. w Środę, 
o end?- lOtei z rana, w Kościele XX. Karmelitów na 
Lesznie, odbyć się mające. (4,478.)

— Onegdaj o godzinie lOej rano, w Kościele^ XX. 
Reformatów, odbytem zostało żałobne Nabożeństwo 
za duszę ś. p. Ludwika Hrabiego Ostrowskiego, a to  
w obec licznie zgromadzonej Rodziny i Przyjaciół. Mszę 
W ielką żałobną celebrował JX. Optat, w czasie której 
artyści opery wykonali: „Requiem" Stefaniego, „Ave 
M a rja 1 chorał Webera, „M iserere" Bethotena i marsz 
żałobny Nideckiego.

— (A.n.) W dniu 23cim b.m., liczne grono odprowa­
dziło na cm entarz Powązkowski zwłoki ś. p. Kazim ie­
rza Brzezińskiego, studenta Szkoły Głównej. Niepocie­
szeni w żalu ojciec i bracia zm arłego, sk ładają naj­
czulsze podziękowania krewnym i przyjaciołom od­
prowadzającym na wieczny odpoczynek drogie im zwło - 
ki. Tobie, Dostojny Rektorze Szkoły Głównej, zacny 
przewodniku kształcącej się młodzieży, cześć i wdzię­
czność za ulgę, jaką  obecność i współczucie Twoje 
sprawiły w boleści strapionego ojca. Cześć W am ró ­
wnież zacni i szlachetni Koledzy zmarłego, którzy 
pomimo słoty i zimna, z narażeniem zdrowia, na w ła­
snych barkach ponieśliście do grobu ciało Waszego 
towarzysza. Niech łza wdzięczności nieszczęśliwego 
ojca i braci, będzie Waszego pięknego czynu nagrodą.

—Otrzymaliśmy sm utną wiadomość przez telegram  
z Częstochowy, że w dniu wczorajszym, w temże mie­
ście zamieszkały Juljan B o g u c k ib. Zawiadowca Ko­
palń Chlewiskich, Okręgu Wschodniego, w 45 roku 
życia, zm arł, pozostawiwszy Żonę z pięciorgiem o- 
sieroconych dzieci.

— Dnia 6 Stycznia r. b. w Pyzdrach, zm arł ś. p . 
Antoni K idaczew ski, uczeń klassy VII gim nazjum  Ka­
liskiego.

— Dnia 16 b. m. i r. w Krakowie, zm arł w 70 ro ­
ku życia, Dr Józef Jakubowski, emeryt.

—  W Kościele Katedralnym Śgo J a n a  kwestować 
będą JW . Pułkownikowa Lacbnicka z JW . P. Mie- 
czysławową Epstein, żoną Konsula Belgijskiego, na 
Zakład ubogich dzieci Rodziny MARJI przy ulicy Ze- 
13.ZU 61.

— W Kościele po -Paulińskim  Śgo DUCHA w W iel­
ki P ią tek  i Sobotę kwestować będą, J J V'  W. Lucyna 
Trepka z siostrą swoją Em ilją Łabęcką.— W Sobotę, 
o godzinie 4tej po południu, Szkoła śpiewu pod prze­
wodnictwem swego Nauczyciela Dyrektora Qualtrinie- 
go, wykona „S tabat M ater“ Pergolezego.

— W Kościele Katedralnym  Sgo Ja n a , przy Gro­
bie ZBAWICIELA na rzecz Przytuliska pod]ąć się 
raczyły kwesty: JW . Hr: Józefowa Kurowska z córką 
W andą i z Panną Biernacką, zaś w godzinach po po­
łudniowych Pani T e r e s s a  zOdyńców Chomentowska.-
W Kościele Śgo A l e x a n d r a  JW . Ludwikowa Niemo- 
jewska, z siostrą. -  W Kościele po-Bernardyńskim  
kwestować będzie w Wielki Piątek i Sobotę JW . no­
wosielska z córką i Panną Heleną Darowską.

— W7 czasie obchodzenia grobów, podobno nietyl- 
ko artyści Włoscy ale także i artyści opery naszej wy­
konać m ają niektóre ustępy z „Ś tabat M ater‘ Ros-

—"’ Wczoraj o godzinie lOej rano, w Synagodze 
przy ulicy Daniłowiczowskiej, odbył się obrzęd zaślu­
bin Panny Karoliny Orgelbrand, córki Pana Samuela, 
tutejszego Typografa i Wydawcy i żony jego Anny,
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z  Panem Doktorem Henrykiem Bernhardem; ślub 
dawał Nowożeńcom Dr Zylkow  w asystencji Nad ra­
bina Pana Mejselsa.

— We Środę w Teatrze Wielkim ma być danem 
widowisko na korzyść szpitali. Artyści Włoskiej opery, 
chóry i orkiestra W. Teatru wykonają„Stabat mater“ 
Rossiniego, jakie wczoraj słyszeliśmy wykonane przez 
artystów Włoskich i uczniów Instytutu Muzycznego 
przy udziale orkiestry W. Teatru.

— W Resursie Kupieckiej jutro o godzinie 6ej wie­
czorem, będzie miał prelekcję Profesor Szkoły Głó­
wnej P- Jurkiewicz, na której wykładać będzie o Ru­
dach Żelaza i jego produkcji. Bilety sprzedawane 
będą w Resursie Kupieckiej w dzień prelekcji, od go­
dziny 3ej po południu, do rozpoczęcia wykładu.

— Pojutrze, o godzinie 7'/2 wieczorem, w Resursie 
Obywatelskiej odbędzie się odczyt drugi z Anatomji 
i Fizjologji experymentalnej, przez Doktora Dobrzyc- 
kiego; w odczycie tym traktowaną będzie: Nauka o ko­
ściach (Osteologia); Budowa mikroskopowa kości; Połą­
czenia kości między sobą; Stawy; Nauka o rauskułach 
(Myologja); Ich budowa mikroskopowa; Muskuły ze 
względu na ich kształt, rozpołożenie w organizmie 
i działanie; Główne gruppy muskułów w organizmie; 
Znaczenie Myologji w sztuce plastycznej. Przytem 
okazane zostaną: Tkanka kostna przy powiększeniu 
4,000 razy; Kości organizmu oddzielnie; Budowa zę­
bów w znacznem powiększeniu; Czaszka w przecięciu 
poziomem i pionowem; Kość pozbawiona substancji 
zwierzęcej; Takaż kość pozbawiona części mineral­
nych; Budowa mikroskopowa muskułów przy bardzo 
znacznem powiększeniu; Pobudzenie czynności mu- 
skułow za pomocą prądu galwanicznego w zabitem  
zwierzęciu; Tablice objaśniające Anatomję plastyczną 
Tablice wykazujące różnice w skielecie męzkira i żeń ­
skim. Preparat Dra Auzoux, przedstawiający człowie­
ka naturalnej wielkości, objaśniający układ musku­
larny organizmu ludzkiego.

— W Sobotę w południe, w sali Gubernatora Cy­
wilnego, miał miejsce zapowiedziany przez nas Pora­
nek Muzyczny P. Besekirskiego, w którym przyjęli 
udział PP. Zarzycki i FiUeborn. O zaletach gry P. 
Besekirskiego , mieliśmy już sposobność wspominać; 
nie pozostaje nam tylko zatem, jak powtórzyć, te 
włada smyczkiem z elegancją i pewnością, a gra je­
go jest śpiewną i pełną czucia. O P. Zarzyckim , wy­
czerpaliśmy już całą naszę gammę pochwał. Powie­
my przeto tylko, że uświetnił swoim udziałem ten 
Poranek. Pan Fillleborn śpiewał prawie nieznaną 
nam arję z Balu Maskowego i arję z Marji di Rohan, 
śpiewał z ogniem i czuciem, a Publiczność pełnemi 
spółczucia darzyła go oklaskami.

— Onegdaj wieczorem wszystkie miejsca w Tea­
trze Wielkim zapełnione zostały, publiczność pospie­
szyła tłumnie na'widowisko na dochód P. Żółkowskie­
g o , jakkolwiek składało się ono z dobrze znanych 
utworów dramatycznych. Powilano ulubionego arty­
stę przeciągłemi oklaskami tak w „Geldhabie“ jak 
i „Vendecie“, i te same oklaski spotkały go po zakoń­
czeniu obu sztuk. Nie skąpiła ich publiczność i innym 
artystom tak dramatycznym jak i orkiestry po wyko­
naniu uwertury z „Zampy.“ Panna Stefańska przyję- 
a udział również wtem widowisku, występując w „pas

de deux,“ a publiczność przyjęła ją niemniej życzli­
wie. .Jakkolwiek P. Żółkowski w ciągu 32 lat swego 
zawodu mógł przyzwyczaić się do oklasków i przywo­
łań, doznając ciągle tych wymownych oznak przy­
chylności ogółu, sądzimy jednak, że i obecnie dozna­
ne dowody stałej życzliwości naszej publiczności, na 
zawsze zostaną mu w pamięci, jak to sam artysta 
w serdecznem przemówieniu do widzów wyraził.

— Wczoraj w południe, licznie zzgromadzili się 
słuchacze na koncert Instytutu Muzycznego w W. Tea­
trze. Wykonano dzieła tak piękne, tak wzniosłe, 
z taką dokładnością i zrozumieniem, iż zaszczyt to 
przynosi Instytutowi, zarówno Nauczycielom jak ucz­
niom. Artyści Włoscy przez miłość dla sztuki, przez 
spółczucie dla szkoły naszej muzycznej, przyjęli udział 
w tym koncercie i uświetnili go niewątpliwie. Publi­
czność oceniając to szlachetne poświęcenie, wielokro­
tnie objawiała swoje uznanie żywemi oklaskami,darząc 
również temi oznakami spółczucia chóry Instytutu. 
Niektóre ustępy z arcy dzieła Rossiniego, a minowicie 
Arję: „Inflammatus,” śpiewaną przez Panuę Giovan- 
noni, oraz quatuor „Quando corpus,” Artyści na żąda­
nie powtórzyli. Po skończonym koncercie Publiczność 
oddając hołd zasłudze Dyrektora Kąlskiego, przy­
wołała go głośnym okrzykiem, jako też Panią Trebel- 
li-Bettini.

— W tych dniach w Teatrze naszym odbyła się 
próba dramatu „OktawjuszaFeuilleta“, w 5ciu aktach 
napisanego, a przez zasłużonego artystę Pana Jana 
Chęcińskiego przetłomaczonego, p. t. „Montjoye“. Głó­
wne role w dramacie tym przedstawią: Pani Bakalo- 
wicz, Panna Palińska, PP. Królikowski, Slolpe, Chę­
ciński, Ostrowski i Piasecki.

— Kompozytor i Właściciel składu fortepjanów 
zagranicznych P. Ludwik Grossman, wrócił z zagra- 
nicy.

T °.d dn* kilku mamy ciągle zmienne powietrze, 
i niedziw, przysłowie mówi „w Marcu jak w Garncu14. 
Mimo to wiosna objawy swoje ukazuje, na niektórych 
drzewach już widać pączki.

— Z okazji panującej onegdaj w Warszawie ślizga­
wicy, której z resztą, zapobieżono przez posypanie 
trotoarów piaskiem, wypada nam wspomnieć, iż nie­
gdyś istniało w Q.uedlinburgu prawo miejskie, na 
mocy którego każdy właściciel domu, przed którym 
przechodzień wczasie ślizgawicy nogę lub rękę zła­
mał, obowiązany był ppnosić koszta kuracji pacjen­
ta, a nawet wynagrodzić szkody z kalectwa jego wy­
nikłe. Wolnym był wszakże właściciel od odpowie­
dzialności: jeżeli chodnik był posypany popiołem, 
jeżeli po3zwankowauy był w stanie opiłym, jeżeli 
upadek nastąpił skutkiem potrącenia i jeżeli nare- 
ście przechodzień skakał rozpustnie lub tańcował (?) 
po trotoarze. Rozumie się, że przy takiej kazuistyce, 
łatwo było od odpowiedzialności się uchylić i prawo 
poszło w zapomnienie.

— Z powodu zapowiedzianego przybycia do War­
szawy, Magika Pana Lesser, wspomnieć nam należy, 
iż do dziś dnia jeszcze żyje w naszem mieście ośm- 
dziesięcioletni staruszek, który mając lat cztery czy 
pięć figurował w sztukach słynnego niegdyś Pinetle 
go. Opowiadając nam to ważne zdarzenie życia sw o­
jego, stary Motendowicz utrzymuje, że sam nic nie-
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pam ięta  o roli, jaka mu w czasie reprezentacji w po­
dziale przypadła, to tylko od swojej starszej siostry 
Gluzińskiej słyszał, że Pinetti najął go u rodziców 
utrzymujących Flaczarnię aa Starem mieście, na prze­
ciąg trzech wieczorów, za marne pieniądze. Magik ów 
spraw ił mu z tej okazji szerokie pluderki pąsowe, ja ­
kiś kaftau z galonem i tu rban  kompletujący strój 
wyznawcy Mahometa. Tyra sposobem ustrojonego 
malca, wsadził Pinetti w jakąś szufladę, a później, po 
różnych figlach, wyciągnął go z pasztetu w obec zdu­
mionych widzów. Molendowicz opowiada także pod 
sekretem , że mu siostra wspominała, iż skutkiem  
czy to zbytecznego prassowania czy też zatrwożenia, 
młody Turek przy wyciąganiu go z pasztetu... nie 
sp isał się. Pinetti istotnie był tu w Warszawie w ro­
ku 1795 i pokazywał przeróżne sztuki od dnia Igo 
Lipca do dnia 9go S ierpnia tegoż roku. Reprezenta­
cje miały miejsce w Pałacu Tarnowskich na Kraków- 
skiem - Przedmieściu, należącym dziś do Pana Józefa 
Oranowskiego i opatrzonym Nrera 388. Jak  na owe 
czasy, płacić sobie nie źle kazał, albowiem miejsca 
d la  osób dystyngowanych kosztowały po pół dukata, 
a  inne (zapewne dla osób niedystyngowanych), po 
złp. 6. Kiedyśmy się już o prestidigitatorach rozpi­
sali, niezawadzi dla ciekawości a nawet przestrogi na­
pomknąć, iż w tych czasach, w Paryżu, w chwili gdy 
słynny Robert Houdin zaciekawionej publiczności 
pokazywał Ducha Cnoty i  Niewinności, jakiś niby ko­
kodes (tak nazywają tam obecnie quasi elegantów), 
sięgnął sąsiadowi do kieszeni po zegarek. Sąsiad 
łaps za rękę, a kokodes: „Pardon, Pardon Monsieur, 
chciałem i ja  też spróbować zręczuości“. Tłomacze- 
nie to nic niepomogło i kokodes zaprowadzony został 
do kozy, gdzie mu dozwolono liczyć godziny, ale bez 
zegarka.

— Spowodowani ogłoszeniem PP. Bardet, z którem 
wystąpili w obronie swojej przeciw złośliwym obmowom, 
chcieliśmy naocznie przekonać się o słuszności ich 
twierdzenia, i widzieliśmy własnoręczne listy, faktury, 
dowody pocztowe, telegramy, nie wspominając już
0  Xięgach przez PP. Bardet utrzymywanych, i m ie­
liśmy sposobność dosadnie przekonać się jak rozległe 
m ają stosunki, i z jakiem staraniem  wybierają miejsco­
wości z których dostają nasiona. Trudno nam wyli 
czać cały szereg znakomitych firm ogrodniczych 
Francuzkich, Niemieckich, Belgickich i Hollender- 
skich, przysyłających PP. Bardet nasiona, a tern bar­
dziej wymieniać korrespondentów zagranicznych, k tó ­
rzy przez ciągłe stosunki z zakładam i ogrodniczemi
1 badanie ich rozwoju, są w możności co rok donosić 
gdzie najlepiej najpiękniejsze gatunki nasion i same 
rośliny nabywać, dla miłośników tylko ogrodnictwa 
wskażemy kilka zaszczytnie znanych zakładów. I tak 
nasiona kwiatów po większej części pochodzą od Ver- 
scha/feldt z Gandawy, Villemorin-Andrieux i Chaperon 
z Paryża, którzy obecnie nadesłali najpiękniejsze i naj­
nowsze gatunki astrów, a także od Senary, Mendla 
z E rfu rtu , Keilhollza z Kwedlinburga, którzy również 
nasiona jarzyn dostarczają, (widzieliśmy między inue- 
m i nasienie kalafiorów, którego łu t na miejscu kosztu­
je  4 talary). Nasiona jarzyn, również i cebulki kwia­
towe przysyłane są z łlarleem od  Rozenkrantza. Drze­
wa owocowe celniejsze i nowszych odmian pochodzą

z słynnych szkółek Jamina w Paryżu, brzoskwinie 
i morele od Baumana z Bolvillers w Alzacji, krzewy 
róż od Roberta i Moreau z Angers, oraz od Wagnera 
w Lipsku. Obecnie także nadejść ma transport geor- 
ginji od Rougiera Chanvieres z Paryża. Publiczność 
wreszcie, której od tak  dawna znany jest zakład ogro- 
niczy braci Bardet, z rzetelności i wybrowych nasion 
oraz drzewek i roślin najlepiej o dobroci tych nasion, ( 
wyrokować może.

— W Powiecie Łowickim we wsi Bobrownikach, 
wykończonym został świeżo młyn parowy, który do­
tychczas zostawał na sposób zwyczajnych wodnych 
młynów urządzony. W ody,jakkolwiek znaczna jest 
ilość, bywają jednak miesiące, szczególniej letnie, 
sprawiające zupełną stagnację dla braku motora. Za­
pobiegając tej niedogodności, oraz przemieniając ca­
ły  wewnętrzny mechanizm na najnowszy system, 
urządzoną została w oddzielnym, umyśluie na ten 
cel postawionym budynku, Machina parowa o sile 
12tu koni w raz z kotłem  systemu Cornmlis, oraz 
pompa do zimnej wody, dostarczająca tejże do Rezer 
woaru, w którym  ogrzana wylotową parą z machiny 
zasila kocioł przez drugą pompę zwaną alim entacyj­
ną. Młyn zredukowany na 5 par francuzkich kam ie­
ni oraz żubrownik i jagielnik, 2 cylindry z jedw a­
bnej gazy, elewatory, machiny wietrzne czyszczące, 
zwane Putzmaszynami, stanowią pracę machiny. Ma­
china parowa, kocioł i reszta części komunikacyjnych 
wykonane zostały z największą dokładnością w fa­
bryce Hr. Andrzeja Zamoyskiego w Warszawie, urzą- ‘ 
dzeniem zaś i wprawieniem w ruch, zajmował się Pan 
Józef Pietruszewski Mechanik z Warszawy, którem u
po odbitych próbach najpomyślniej, jak  również w cza­
sie prowadzenia robót, można przyznać odpowiednią 
znajomość rzeczy, tak pod względem teoretycznym 
jako i praktycznym .—***

— Rzeteluość i pracowitość, są najbardziej zasłu- 
gującemi na pochwałę przymiotami w każdym zakła­
dzie, a temi właśnie odznacza się Zakład karbowania 
P. Sangarskiej, zamieszkałej pod Nrem 29, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście wprost Zamku. Od la t kil­
kunastu  powierzając roboty P. Sangarskiej, śmiało 
powiedzieć mogę, że ani razu niezawiodła moich ocze­
kiwań, tak  co do wykończenia roboty jak  co do cza­
su, w którym  oddaną, być miała. W obecnym więc 
czasie, gdy zbliża się pora, w której spódniczki z kar- 
bowauerai falbankam i, tak piękną ubioru stanowią 
ozdobę, poczytuje sobie za obowiązek, polecić wzglę­
dom Szanownych Pań, Zakład P. Sangarskiej, jako 
na zaufanie zasługujący. S. K.

— Paniom co zawczasu myślą o przygotowaniach 
Świątecznych przypominamy, że jedną z niezbędnych 
przypraw Święconego jest musztarda, która zwłaszcza 
przy zimnych mięsiwach nadzwyczaj pomaga do stra - 
wności i ogrzewa żołądek. Musztardy nie potrzebu-  ̂
jemy szukać zagranicą, fabryka P. J- S. Berlińskiego 
poprzednio Dra F. Belzholda, przy składzie nasion naj- 
dajwniejszym w W arszawie, dostarczyć nam może tej 
przyprawy w najrozmaitszych gatunkach. Są tam 
m usztardy z truflami, korniszonami, kaparam i, pie- > 
czarkami, szarlotkami, estragonem, sans pareil, a la 
Ravigotte, Diisseldorfskie, Angielskie i różne inne do 
różnych smaków i upodobań zastosowane. Niepotrze-
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bujemy musztardy tej zachwalać, nadto dobrze bowiem 
jest znaną. Publiczności. Tenże skład otrzymuje 
obecnie wyborne drożdże Berlińskie, o których do­
skonałości P a n i e  już nieraz przekonać się mogły.

—  P. Reda/dorze!  Przed laty upowszechniły się 
były bardzo ua pokrywanie mebli ceraty, skórą, ame­
rykańską, zwane, pierwsze wyroby były doskonałe, mam 
meble przad 10ciu-laty kryte, na których nietylko 
dziury, ale nawet skazy niem a. Tymczasem z po­
stępem lat, owa fabrykacja zamiast doskonalić się, 
pogorszyła się i dziś wszyscy skarżą się na niego- 
dziwość tego wyrobu. Niedawno kupiłam 10 łokci 
zielonej skóry amerykańskiej zagranicznej, na po­
krycie sofy, kupiec poręczał za jej dobroć, tymcza­
sem w domu tapicer odrzucił już z tego materjału 
!•/» łokcia pełnego skaz. Następnie w dwa dni 
po pokryciu sofy, porobiły się już na samym środku 
nowe skazy i dziury. Materjał widocznie był w złym 
o-atunku i zleżały, nauczona tem ’ doświadczeniem, 
zarzekłam się skóry amerykańskiej zagranicznej, 
i na przyszłość postanowiłam brac tylko krajową 
z fabryki P. KutkorowsJdego, którą mi moi znajomi 
sumiennie zalecają, jako trwałą, gdyż na mocnem 
płótnie robioną. Poradź i Pan to samo swoim Czy­
telnikom, aby w widokach własnej korzyści nie ku­
powali tandetnych towarów, a wspierali lepiej prze­
mysł krajowy i porządną firmę. J. M.

— Krąży pogłoska, niewierny czy prawdziwa, że 
Wiedeń wysłał tu do Warszawy jednego z swoich im- 

pressarjów, celem zaangażowania Panny Stefańskiej 
ao Teatru Wiedeńskiego. O ile tego rodzaju starania 
ze stony Teatrów Wiedeńskich są dla nas pochlebne,
0 tyle życzemy z serca, aby rzeczony impressario 
osiadł na koszu.

— W zeszłym tygodniu, w jednej z majętności po­
łożonych za Pragą, ubito parę Słomek; wszakże nie 
słyszeliśmy jeszcze, aby gdziekolwiek regularny onych 
ciąg się ustalił. Kuropatwy od dni kilku są w parach.

— Pobożny i p i ę k n y  jest zwyczaj w kraju naszym, 
że każdy spotykając chociaż nieznajomego, wita go 
słowem: „Niech będzie pochwalony. Zwyczaj ten
1 w Bretanji, we Francji, ni a również miejsce, ale 
w zastosowaniu jedynie do Matki, którą przechodzień 
z dziecięciem spotyka Przed szczęśliwą Matką, każ­
dy się skłania, mówiąc: „Bądź błogosławiona od 
BOGA.” Kobieta tym sposobem niepozdrowiona, z o- 
bawą ogląda się za przechodniem, w tem złowro- 
giem dopuszczeniu, że człowiek pomijający ją  bez 
pozdrowienia, może urok na jej niemowlę rzucie. 
Kobiety bretońskie tak dalece posuwają obawę i 
przesąd gdy idzie o ich niemowlęta, że niosąc je do 
Chrztu, zawieszają na wstążce cząstkę razowego 
chleba, a to wt em przypuszczeniu, że złe duchy wi­
dząc ż e  t o  ubożuchne dzieciątko, a nie żaden szczę­
śliwiec światowy, nie będą się pastwić nad niem i
pozostawią je w pokoju. _ .

— Przed kilkoma dniami jedno z pism tutejszych 
poleciło względom kolegów jednego z kupcó , ojca 
dziesięciorga dzieci, z których obecnie troje leży 
w łóżku, a który przez latlGcie mieszkając w jednem 
miejscu, nie z własnej podupadł winy. Na domiar nie­
doli, dziś podkupiony w lokalu, nie jest w stanie ani

dawnego komornego zapłacić, ani nowego nająć. A tu 
k w a r t a ł  zapasem. I  my więc polecamy go rychłej 
a skutecznej pomocy PP. Kupców.— ,K., W. i J.

— S k ł a d a m  w Redakcji Km jera Warszawskiego 
kop: 50, dla Emilji Jasińskiej mieszkającej na Sta- 
rem-Mieście Nro 48, bardzo nieszczęśliwej, bo zagro­
żonej ciężkiem kalectwem utraty wzroku, aby się po­
modliła za duszę ś.p. Matki mojej Marjanny.—K.Ł.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
S. kop: 30; od H. S. kop: 20; od K. H. rs. 1 kop: 60, i 
od L. G. rs. 1, dla kaleki Teofili Ziomkowskiej, przy 
ulicy Przyrynek pod Nr 1885.

— Jak dobrzy są w Belgji myśliwi i jak obficie tam 
znajduje się zwierzyna, dowodem zakład, który obe­
cnie proponuje sześciu myśliwych w Bruxelli, iż w dniu 
otwarcia polowania, nie- wychodząc z granic posiadło­
ści jednego z Senatorów, zabiją 1,000 sztuk zwierzyny.

— Do ogrodu aklimatyzacji zwierząt w Paryżu 
sprowadzono obecnie gieparda, jest on podobny do m a­
łego lamparta, ale nie taki dziki i krwiożerczy, dla te ­
go Arabowie układają go do polowania na gazette 
i antyłopy. Obecnie we Francji niektórzy miłośnicy 
łowów, wznawiają rycerskie polowanie z sokołem; je ­
żeliby giepardy przyswoić się dały, możnaby ich za­
miast chartów używać.

— Renz, właściciel cyrku znany w Warszawie, 
obecnie bawiący w Berlinie, niedawno utracił konia, 
zwanego „Liberator11, który go kosztował 20,000 tala­
rów. Teraz znowu 15 b. m. padł mu piękny ogier ka­
ry Arabski „Drylabi.“ Co to za dotkliwa dla niego stra ­
ta, łatwo wyobrazić sobie można.

— Kolej żelazna Lwowsko-Czerniowiecka, ma być 
z dniem 1 Września r. b. otwartą zupełnie. Długą 
jest 36 mil.

— Pod miastem Kwidzynem w Prussach, dwóch 
chłopców trudniących się zbieraniem szmat i kości, 
bawiło się na kupie piasku z trzecim mniejszym 
chłopakiem, i z figlów zagrzebało go literalnie w pia­
sku, a choć go natychmiast prawie wydobyli, już chło­
piec był nieżywy. Nowa to sm utna przestroga jak 
we wszelkich zabawach ostrożnym być należy, jak 
łatwo przez swawolę i nieuwagę, drugich o szwank 
na zdrowiu lub nawet o utratę życia przyprawić.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 22go Marca. -  Debatte za­

przecza pogłosce o zwiększaniu liczby wojsk w Hol­
sztynie i nadmienia, że Bawarja pośredniczy w za­
miarze przywiedzenia do skutku interwencji Związ­
ku dla uniknienia wojny. — Norddeutsche AUg. Ztg. 
donosi, że podług autentycznych wiadomości z 23 b. 
m., potwierdza się wiadomość rozgłoszona przez li­
czne gazety, że w załogach Węgierskich i Austrjackich 
panujewielki ruch wszelkiego rodzaju broni, że woj­
ska Austrjackie posuwają się w kierunku ku zachodo­
wi, zwłaszcza do granicy Szlązkiej, że ai tylerja prze­
wożona jest pociągami nadzwyczaj nem i i że w W ę­
grzech wydano polecenie kupowania koni.

(Indep. Belge.)
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FRANCJA. Faryi, 20 Marca.— O wczorajszem po­
siedzeniu Konferencji w kwestji Xięztw Nadduoaj- 
skich to tylko słychać, że nie postanowiono jeszcze 
nic stanowczo obowiązującego. Porozumiano się je ­
dynie, że na przyszłem posiedzeniu, Konferencja bę­
dzie usiłować dojść do porozumienia w kwestji zasa­
dniczej, czy pożądańsze je s t zjednoczenie, czy też 
rozłączenie Multan i Wołoszczyzny. Niektórzy Człon­
kowie Konferencji, nie posiadając jeszcze dostatecz­
nych instrukcji, oświadczyli, że muszą czekać na ta ­
kowe. Powiadają, że R eprezentant Włoski, miał po­
wiedzieć w rozmowie potocznej, że wątpić należy, aże­
by którykolwiek z Xiążąt rodzin panujących, w razie 
wybrania go na Tron Rumuński, przyjął ten wybór, 
jeżeli Mocarstwa opiekuńcze ńie oświadczą wprzódy, 
że odtąd godność Hospodara staje się dziedziczną 
w familji wybranego Xiążęcia. —Powiadają, że Cesa­
rzowa Austrjacka uda sig tego lata do Hiszpanji 
i zwiedzi jednocześnie Paryż; lecz pogłosce tej z a ­
przeczają gazety Austrjackie. (Ind. Belge).

NIEMCY. Flensburg, 22  Marca. —Dziś na obiedzie 
wystawnym w sali Harm onji, Jenerał Beatheim  
wzniósł toast na cześć Króla Pruskiego, na co Jene­
ra ł Flies odpowiedział toastem na cześć Cesarza A u­
striackiego. (Neue Pr. Ztg.)

Darmsztadt, 2 3  Marca.— Draga Izba przyjęła na 
dzisiejszem swem posiedzeniu, wszystkiemi głosami 
przeciw 4ra należącym do stanu rycerskiego, wniosek 
ażeby prosić nagląco rząd, iżby usiłował wymódz na 
Sejmie Związkowym uchwałę, w przedmiocie rychłe­
go zwołania Stanów Szlezwicko Holsztyńskich.

(Ind. Bel.) ,
PRUSY. Berlin , 23  Marca. — Zeidlersche Corres­

pondent donos', że Mocarstwa Zachodnie nie zam ie­
rzają bynajmniej mięszać się do sporu pomiędzy P ru­
sami i Austrją. —Podług tegoż źródła, rezultat finan- 
sowy za Marzec, przewyższa wszelkie oczekiwania, 
i nie ma już wcale mowy o układach w przedmiocie 
wschodniej drogi żelaznej. — Podług Hamb. Nachr. 
wniosek, k tóry  miał być postawiony w Sejmie Zwiąż 
kowym, został znowu odroczony. — Na wieczorze 
Czwartkowym, Król rozmawiał wiele z Ambasadora­
mi obu Mocarstw Zachodnich i z Włoskim Jenerałem. 
Gavone. — Bij/sen Zeitung  douosi z dobrego źródła, że 
onegdaj Król otrzym ał list własnoręczny Cesarza 
Austrjackiego, dający nadzieję zgodnego załatwienia 
sporu.

WŁOCHY. Florencja, 22  Marca.— Dziś, na posie­
dzeniu Izby Deputowanych, M inister Spraw W ewnę­
trznych oświadczył, że dla względów prawnych i po­
litycznych, wybór Mazziuiego w Messynie powinien 
być unieważniony. Jakoż Izba unieważniła ten wybór 
191 głosami przeciw 107. (Ind. Belge).

—  R o z m a i t o ś c i . —  W roku zeszłym wydane zosta- 
stały  pam iętniki Terezy, śpiewaczki dziś furore  w Pa - 
ryżu robiącej, a k tóra  śpiewa jedynie w celniejszych 
kawiarniach, znanych pod nazwiskiem Cafe Chantant 
i  posiada już obecnie miljonowy majątek. Z pamię­
tników tych dowiadujemy się, że z takich właśnie 
kawiarni wychodziły często pierwszorzędne talenta, 
na głównyóh teatrach Paryzkich występujące. Dowo­
dem tego, Panna M arja Sax, przedstawiająca w Wiel­

kiej Operze główną rolę stAfrykance  M eyerbeers, Pan 
Michot, pierwszy tenor teatru  Lirycznego, Panna Cico, 
prim a-donna Opery Komicznej i sław ny niegdyś śpie­
wak Duprez. Co do tego ostatniego, opowiada Tere­
za, że w młodości swojej przechadzał się głodny po 
bulwarach wraz z dwoma towarzysza mi, ze skurczo­
nym również jak on żołądkiem. „Moi kochani,” zawo­
ła ł jeden z n ich ,p rzy zn am  się wam, że chętnie bym 
się spotkał z kotletem; ale na nas trzech potrzebaby 
wydać przynajmniej z dziesięć franków.” „O co idzie,” 
rzekł drugi, „wstąpmy do tego magazynu nót i za­
proponujmy właścicielowi, aby zakupił kuplety, k tó­
reśmy wczoraj między sobą skomponowali.” Wcho­
dzą do magazynu, a Duprez zaśpiewał kuplety; wy­
dawca z razu się wzdraga, ale nareście ofiaruje p ię ­
tnaście franków za słowa i muzykę. Trzej wietrzuicy 
przystają i wśród serdecznej wesołości, zarobione pię­
tnaście franków konsumują. Owóż autorem  słów był 
Alfred de Musset, kompozytorem muzyki był pełen 
talentu  Monpou, a śpiewakiem znakom ity Duprez, 
który długo palmę pierwszeństwa na scenie Paryz- 
kie.j dzierżył. Co do kupletów, wydawca zarobił na 
nich czterdzieści tysięcy franków. Zaiste piękny p ro ­
cent od zaliczonej pierwotnie kwoty. — „Jakiś nie 
młody Jegomość leżąc na sofie naprzeciw kominka, 
gdzie ogień już zaczął gasnąć, rzekł do lokaja, zdej­
mując z głowy perukę: „Weź tę perukę, a dorzuć tak ­
że na ogień, żeby się jaśniej paliło.“ Lokaj odebrał 
i dorzucił do ognia.... perukę!...

Przyjechali do Warixnny:
Jastrzębsk i Czesław  Ob: z M iechowa nr 628; P ruszak  B e ­

non Ob: z Czernowca nr 899; Su łkow ski J a n  Ob: z S ieradza  
nr 585; Szw ejcer W inc: Ob: z Rawy nr 584; Z ieliń sk i J ó ze f  
Ob: z W łocław k a nr 584. ,

Wyjerhnll: Czarnowski Tom asz Ob: do Kroczewa; 
D ębow ski Stan:Ob: doR udv; K w aśniew ski Bonaw entura D o ­
ktor  do Radom ia; W alew ski L eon  Ob: do Lublina; Z ab łock i 
Jan Ob: do Z aw ichosta . - 

Przyjechali zKaffranley: B enas JózefO b: z W ro ­
cław ia  nr 1383; Clande A lbertyna Ob: z Prus nr 1494 T ryl- 
sk i A lex: Ob: z  Prus nr 414.

W yjechali Zagranicę: F etistow  R adca Hon: do  
W iednia; Bryliński T om asz Ob: do W iednia; Slagow ski Kaz: 
Ob: do Poznania; W ężyk  W ilhelm  Ob: do Krakowa.

Karety, Omnibusy |  Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia o godz: lo ej rano; do L u b li­
na o 6ej po południu; do Sochaczew a o 6 '/ , po połud:; do 
B rześcia  Lit: o 7ej po p o łu d n iu .— Karety: do L ublina  
o l e j  po połud:; do S u w a łk  o 2ej po połud:; do R adom ia 0 6 ' / ,  
po południu. — W  P onied zia łk i, Środy, Czwartki i Soboty. 
W ózk ow a do P iaseczn a  o godz: 12ej w południe; w P on ie­

d zia łk i i Czwartki K aretk i o godz: 6ej wieczorem .

Hozklad jazdy na kolejach żelaznych 
Warszawsko-%1'ledeńsklej I W arszawsko- 

Bydgoskiej, od d. 15 Sierpnia r. b.
Pociągi osobowe odchodzą, 

a Na drodze żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej: z W ar­
szaw y  o godzin ie  6tej rano; ze  Skierniew ic o godz. 7 m. 44 
rano; z P iotrkow a o godz. 9 m. 47 rano; z C zęstochow y o godz. 
l i  m. 56 rano, staje w  Sosnow cu o godz. 2 m. lo  po p o ­
łudniu; w Granicy o godzin ie 2 po południu; łą czy  się  
z  pociągam i zagranicznem i k tóre przybywają: do K rakow a  
o godzin ie 5 m. 22 po południu; do L w ow a o godz. 8 m. 
32 po południu; do W iedn ia  o godz. 5 m. 18 rano n a  dru­
g i dzień; do W rocław ia o godz. 8 m. 32 w ieczór; do B er li-
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a  o godz. 5 m. 4 0  ra n o  n a  d ru g i d z ień ; do  D re z n a  o god z . 
m . 4 5  r a n o  n a  d r u g i  d z ień .
b. N a  d ro d z e  ż e la z n e j  W arsz aw sk o -B y d g o sk ie j: z W a r-  

zaw y o g o d z in ie  2 po p o łu d n iu ; ze  S k ie rn ie w ic  o g o d z in ie  
m . 5 0  p o  p o łu d n iu ;  z Ł o w icza  o godz. 4 m. 19 po  po- 

udn iu ; z K u tu a  o godz. 5 m . 27 po  po ł:; z  W ło c ła w k a  o god z .
m. 49 po  p o łu d n iu ; z N ieszaw y o godz. 7 m . 19 po p o łu -  

m iu; s ta je  w A le k sa n d ro w ie  o godz. 7 m. 40 w ieczo rem , 
ączy  s ię  z p o c i ą g a l i  z ag ran iczn em i, k tó r e  p rzy b y w ają : do 
? o ru n ia  o godz. 9 m. 2 1  w ieczór; do  B ydgoszczy  o godz. 1 0

a. 24 w ieczó r; do  B e r lin a  o godz. 5 m . 30 ra n o  n a  d ru g
Izieó; do  B r u k s e l i  o godz. 5  r a n o  trz e c ie g o  d n ia ; do  P a ry -  
:a o godz. 1 0  m . 1 5  r a n o  trz e c ie g o  d n ia .

Pociągi osobowe przychodzą.
« . Z  d ro g i że lazn e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j: do  W a rsz a -  

wj  o go d z in ie  9 m. 1 5  w ieczó r — w ychodząc: z  S osn o w ca  
) godz. 1 2  ni. 54 po p o łu d n iu ; z  G ran icy  o godz. 1 2  m . 50  
>0 p o łu d n iu ; z C zęstochow y o godz. 3 m . 1 1 po p o łu d n iu ;  
i P io trk o w a  o godz. 5  m . 24 p o  p o łu d n iu ; ze  S k ie rn ie w ic  
o godz. 7 35 w ieczór. 3 __

b. Z  d ro g i że lazn e j W a rsz a w sk o  B ydgosk ie j: do  W a rsz a -  
vy o godz. 3 m . 2 0  po  p o łu d n iu  — w ychodząc: z A le k sa n d ro ­
wa o godz. 9 m . 25 ra n o ; z W ł o c ł a w k a  o godz. 10 m . 24
■ano; z K u tn a  o godz. 1 1  m . 48 po  p o łu d n iu ; ze  S k ie rn ie ­
wic o godz. 1 m . 3 0  p o  p o łu d n iu .

DO N IESIEN IA ..
3 Fortepjany nowe Palisandrowe,

■ A m  są  do  s p rz e d a n ia  po  u m ia rk o w a n e j cen ie  w iado- 
m ość w S k ła d z ie  T ow arów  Ż e la z n y c h  A do lfa  

S tra u ss , p rzy  u licy  D łu g ie j N r  579 w p ro s t A rse n a łu . (4407).

Ktoby życzył sprzedać Dom,
Przy je d n e j z g łów nych u lic  W arszyw y , ra c z y  n a d e s ła ć  szczę­
ty łowe w a ru n k i i in fo rm ac je  o p ieczę to w a n e  do S z w a jc a ra  

o te lu  E u ro p e jsk ie g o  w W a rsz a w ie , d la  w ręczen ia  
tT - 4 8 4 .  W  (3560.) ’

Pu W

[SYROP CHRZANOWY Z IO D E M
GRIMAULT e t  C -  A p t e k a r z y  w  PARYŻU]

iSKUTECZNIESZY ŚRODEK OD 
TRANU WIELORYBIEGO i

Hor.kład bledli po*lłf®w di*od*e żela­
znej Warezawe^^-Petepsbargsklej.

A) P o c ią g  k u r je rs k i  (W: 1 • n .)> w ychodzi z  W a rsz a w y  o 
godzin ie  1 le j  ra n o ; s ta je  w W iln ie  o godz: lo e j  m . 1 0  w ie­
czór- s ta je  w D y n a b u r g u  o godz: S m. 41 ra n o ; z  P e te r s b u rg a
0 g. 7 w ie c z ó r.— Z  L a n d w e ro w a  w ych o d z i o g. 7 m. 7 ra n o
1 s ta je  w W ie rzb o ło w ie  o g. 10 m . 2 0  ra n o ; z  D y n a b u rg a  o g. 5 
rano- s ta je  w R y d ze  o g. 11 m . 2 ra n o .

B )’ Z  P e te r s b u rg a  p o c iąg  k u r je r s k i  (kl: I  i I I ) ,  w ych o d z i 
o g. U  ra n o ; s ta je  w D y n a b u rg u  o g. 1 m . 49 w nocy ; w W il­
n ie  o a . 6 m. 19 ran o ; w W a rsz a w ie  o g. 5 m . 20 w ie c z o re m .— 
Z R y g i w ychodzi o g. 5  w ieczó r; s ta je  w D y n a b u rg u  o g. ;o  
m. 55 w w ie c z ó r .—  .Z W ie rz b o ło w a  o g. 6 w ieczó r i  s ta je  
w L an d w ero w ie  o g. 1 0  m . 33 w w ieczó r.

C) P o c i . ą g  o s o b o w y ,  (ki: I , I I  i I I I ) ,  w ychodzi z W  a r -  
s z a  w y  o godz: 11 w w ieczór; s ta je  w W iln ie  o g. 1 m . 30 po  
poł:- w  D y n a b u rg u  o g  7 m . 36 w  w ieczó r; w P e te r s b u rg u  o 
g. 1 2  m. 1 0  w p ó ł:. — Z  L a n d w e ro w a  w ychodzi o g. 1 2  m. 5 9  

W poł:; s ta je  w W ie rzb o ło w ie  o g. 7 m. 3 5  w w ieczó r. — Z  D y ­
n a b u rg a  w ychodzi o g . 8 m . 33 ra n o ; s ta je  w R y d z e  o g. 5  m . 6 
w w ieczó r. . _

D) P o c i ą g  o s o b o w y  (kl: I, II i III), w ych o d z i z P  e t  e r -  
s b u r g a  o g. 5  w ieczo rem ; s ta je  w D y n a b u rg u  o g .  8 m. 3 3  r a ­
no; w W iln ie  o g . 1 m 4 7  po  po ł:; w W arsz aw ie  o g . 4  m. 1 0  r a ­
no—  Z  R ygi w ychodzi o g. 1 0  m . 40 ra n o ;  s ta je  w D y n ab u rg u  
° g .  6 m. 43 w ieczo rem .— Z W ie rz b o ło w a  w ychodzi o g . 8 m . 4 5  

r4no; s ta je  w L a n d w ero w ie  o g. 1  m. 46 po  p o łu d n iu .
U W A G A . S p rz e d a ż  b ile tó w  i e k sp e d y c ja  tło m o k ó w  ro z ­

po czy n a  się n a  g o d z in ę  p rz e d  o d e jśc iem  po c iąg u . S p rz e d a ż  
bjle tów  u s ta je  n a  5 m in u t p rz e d  w y ru szen ie m  p o c iąg u , a  
ek sp ed y c je  tło m o k ó w  n a  m in u t 15. K a ż d e j o so b ie  d ro g ą  
Zela z n ą  ja d ą c e j ,  p rz y jm u je  s ię  b e z p ła tn ie  p a k u n k i, n ie  p r z e ­
r a ż a j ą c e  fu n tó w  4 0 .

G odziny  są  o zn acz o n e  p o d łu g  z e g a ró w  m iejscow ych  k a ż ­
dej s ta c ji.

D o św iad czen ia  n a jz n a k o m itsz y c h  le k a rz y  w sz p ita la c h  p a -  
ry z k ic h  i innych , d z ies ięć  l a t  p o w o d z e n ia , ro z b ió r  c h e m ic z ­
n y  d o k o n an y  p rz e z  m ający ch  sła w ę  e u ro p e jsk ą  ch em ik ó w , 
a  sz czegó ln ie  p rz e z  uczonego  P ro fe s so ra  K leczy ń sk ieg o  
w W ie d n iu , d o w io d ły , że  je d y n ie  w T ra n ie  jo d  z n a jd u je  s ię  
w t a k  szczęśliw ej i  dog o d n e j k o m b in a c ji , j a k  w S y ro p ie  
C hrzanow ym  z  Jo d u .

P rz y g o to w an y  z ro ś lin  a n ti-sk o rb u ty c z n y c h , k tó ry c h  n ie o ­
c e n io n e  w łasn o śc i leczeb n e  w szystk im  są  z u a n e , s ta n o w i on  
n iezaw o d n y  ś ro d e k  w s ła b o śc ia c h  ly m fa ty c zn y ch , sk ro fu lic z ­
n y c h  p igm ow ych i sy filitycznych . L e k a rz e  p rz e p isu ją  go z a ­
w sze z p o rz ą d a n y m  sk n tk ie m  dziec io m  sz czegó ln ie j s k ło n ­
nym  do  n a b rz m ie w a n ia  g ru czo łó w  n a  szy i lu b  do o d c h o d z e ­
n ia  m a te r j i  z g łow y, n o sa  i uszów .

O soby d o tk n ię te  s ła b o śc ią  p ie rs io w ą , a  n ie  m ogące  zn ieść  
T ra n u , m ogą b a rd z o  sk u te c z n ie  z a s tą p ić  go S yro p em  C h rz a ­
now ym  z  jo d u  Ś ro d e k  te n  ró w n ież  p o ż y te c z n ie  d z ia ła  w e 
w sze lk ich  s ła b o śc ia c h  n a s k u rn y c h  i w y rzu tach ; p o s ia d a  w ła ­
sn o śc i p rz e c z y sz c z a ją c e  k rew  w w ysokim  s to p n iu .

D o s ta ć  m o żn a  w g łó w n y ch  A p te k a c h  C e sa rs tw a  i K ró le ­
stw a . (19 ,647).

PLA STERr A L n m     _____ ______
zn a n y  od  d aw n a  ze  sw ych  sk u tk ó w , ta k  n a  su c h e  b ó le  ja k o  
te ż  i n a  ro z m a ite  ra n y , n p . n a  w rzody  n a w e t w p ie rs iu  p o ­
k a rm e m  ze p su te m , n a  o p a rz e n ie , o d z ięb ien ie , sk a le c z e n ie , 
s iln e  s tłu c z e n ie , re u m a ty z m y  i  n a g n io tk i. —  D o s ta ć  go m o ­
ż n a  zaw sze  w K a n to rz e  H o te lu  L ip sk ieg o  p rz y  u licy  B ie la ń ­
sk ie j i p rzy  u licy  L ipow ej p o d  N rem  1752, w dom u d aw n ie j 
F u rm a n k a . (4179.)

 flW W L™ _
N. Oriona Papa Nicola,

*  O d e s s y ,
n a d e s ła ł  T ra n s p o r t

TYTONIÓW TURECKICH,
ze  S k ła d u

14 O S E Hf «  Ł C M A,
o b o k  R e su rsy  K u p ieck ie j N r  471B .

|F i l j a  S k ła d u  ró g  Ś to -K rzy zk ie j i N ow ego-Ś w iatu  N r  1 246 j  
8S    (4377

  o t

Z  wolnej r ę k i  j e s t  do sp rz e d a n ia

Tarantas w dobrym stanie,
z a  p o m ie rn ą  c e n ę .— W iad o m o ść  p o d  N em  1 3 4 7  

dom  H rab ió w  K ra s iń s k ic h , u l ic a  M a zo w ieck a , m ie sz k a n ia  
N e r  isz y . (4390.)

MAGAZYN MEBLI
od  la t  w ielu  is tn ie ją c y  p rz y  u liey

o  --------------M a rsza łk o w sk ie j, w p ro st F a b ry k i  ------------
ŁO bić P ap ie ro w y ch , p rzen iesio n y m  z o s ta ł  n a  K ra k :P rz e d - i  
-m ie śc ie , do P a ła c u  H r: K ra s iń s k ic h , p o d  N e r  4 1 0 , i jak i 
S daw n ie j ta k  i te r a z  z a o p a trz o n y  j e s t  w n a jśw ieższe  faso-c 
£ n y  d o k ła d n e j r o b o t / ;  są  ta k ż e  G a rn itu ry  w y s ła n e  i po  A 
S k ry te  ad a m a sz k ie m  w ełn ianym , po  cen ie  u m ia rk o w an e j. * 

la-iiiino«if/.. (2525.)

Z  p ow odu  w y ja z d u , są  do  sp rz e d a n ia

różne Meble mało używane,
'w ia d o m o ś ć  p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat N r  1261, n a  

Jem  p ię trz e  N r  13, w o ficyn ie . — (3 8 1 4 )
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Ostatnie Wiadomości.
„Borsenhalle11 z 24 b. m. donosi, w korrespondencji 

z Wiednia, że Cesarz Austrjacki wydał 21 b. m. roz­
kaz wstrzymania wszelkich projektowanych środków 
wojennych — Podług wiadomości z Kiel, zamieszczo­
nych w „Hamb: Nachr:,“ K ontr-Adm irał Jachm ann, 
przy toaście na cześć Cesarza Austrjackiego, wynurzył 
życzenie, ażeby Cesarz cieszył się długiem życiem po­
koju, w raziejednak powołania Niemiec do walki z ich 
nieprzyjaciółmi, ażeby miecze Habsburgów i Ho­
henzollernów złączyły się z sobą walecznie. Na­
stępnie Nam iestnik je n e ra ł Gableuz wniósł toast na 
cześć Króla Pruskiego, którem u przesłał obok tego 
przez telegraf życzenia i otrzym ał tąż drogą życzliwą 
odpowiedź.

Z Londynu pod datą 24go b. m. donoszą o zaszłym 
w Claremont, tegoż dnia w południe, zgonie Kró­
lowej Marji-Amelji, wdowy po Królu Ludwiku-Fi- 
lipie. (Królowa Marja-Amelja ur: 26go Kwietnia 
1782 roku). (lad  Hel.)

D O N IE SIE N IA . ~
D U O Ż  1)  Ż E

p ra so w a n e  św ie ż e  z a g ra n ic z n e , w dw óch  g a tu n k a c h , co d z ień  
n a d c h o d z ą  do H a n d lu  W in  i K o rzen i Ant: S tę p k o w ­
skiego, i t e  po n a d e r  p rz y s tę p n e j cen ie  sp rz e d a ją  s ię , to 
je s t  fu n t po K op: 20, i H am b u rg sk ie  fu n t po K op: 30.-— 
P P . C u k ie rn ik o m  i P ie k a rz o m , o ra z  b io rący m  w w iększej 
p a r t j i ,  lub  zam aw iającym  a k u ra tn ie , p ew ną ilość , o d stę p u je  
się  r a b a t .  (4479).

wis urĉ rrrsurrrrririursuuurrn,
W dobrach B ożaw olapo łożonych  J3 

w Powiecie Warszawskim, Okręgu §j 
Błońskim, jestdo  sprzedania 180 sztuk 

S* © 'W I E © ;  a w tern GO sztuk MACIOR dwu- 
§  letnich, 6u sztuk MACIOR od la t 2ch do 5ciu i 
tij 60 sztuk SKOPÓW dwu letnich tegoż gatunku 
§  do chowu. Bliższa wiadomość na miejscu. Adres 
K przez Błonie w Bożej woli. (4150). j?

Drożdże Suche Prasowane, 
W ie d e ń s k ie  i T e n c z y ń sk ie .

Z n a n y  od  b a rd z o  d aw na S k ła d  G łów ny D ro ż d ż y  p ra so w a ­
n y c h , p rzy  u licy  C iep łe j w dom u PP M a rtw ich a  i H e in r i­
c h a  pod  N rem  1117b, m a h o n o r  d o n ie ść  Szanow nej P u ­
b liczności, a  szczegó ln ie j Szanow nym  G ospodyniom , k tó re  
S k ła d  te n  sw ym  z au fan iem  zaszczy ca ją , iż  n a  n a d ch o d zą ce  
Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e  sp ro w ad za  j a k  zaw sze  co d z ień , św ieże 
D ro ż d ż e  W ie d e ń sk ie  w w yborow ym  g a tu n k u , o ra z  z n a n e  
z  swej d o b ro c i D ro ż d ż e  T en czy ń sk ie , i ta k o w e  sp rz e d a je  n a  
fu n ty  i łu ty .— M a rja  S c h ó n f e l d .  (4042).

P rz y  u licy  M arsza łk o w sk ie j p o d  N rem  
M b  1370, j e s t  do sp rz e d a n ia

kilka garniturów Tac
A n g ie lsk ic h  w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h , a  to  po c e n a c h  b a rd z o  
n iz k ic h . — T a m ż e  m o ż n a  n a b y ć  g a y n itu r  M E B L I  z a g r a n i - . 
cznych . W iad o m o ść  u  s t ró ż a  m iejscow ego. — (4278.) 

S K K . A B  H I  K T O W Y  i  C I A S T K O W Y■wmr ■ :r w ,
p r z y  u l ic y  Ś tu  K r z y z k i e j  N r  1 3 3 1 , w p r o s t  S zk o ln e j :  

P o le c a  się  w szelk iem i d o b o ram i W i n .  P o r t e r  i  P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  Ł l k w o r y  z a g r a n l r z n e  
O l i w y ,  S a r d y n k i  l t  d  — F  S P K U K K E K .  (775) 

O S T B Y G I  O i t e n d z k i e  św ieże , n a d ­
ch o d zą  co d z ien n ie  do  H an d lu  p o d  f irm ą  . l ó a e -  
l ’»  H i i h r ,  w G m achu  T e a tru ,  u lica  W ie rz b o ­
wa. (16,414).

O S T R Y G I  O s l e n d s r . k i e  1 S l o l s z t y ń -  
i s k i e  z F ie n sb u rg a , codzień  św ieże, n ad c h o d z ą  
do H a u d lu  W in  i D e lik a tesó w  A .  S t ę p k o w ­
s k i e g o . — T e n ż e  H an d e l o trz y m a ł S I E L A -  

W ¥  A ugu sto w sk ie  w ędzone . (17,448).

T  E ATT H  W I E  Ł H l
Dziś, Opera Faust. (Przez Artystów Włoskich. Abo­

nam ent lit: B Nr 22).— Jutro, ostatni Koncert P. Be- 
sehirsinego, i Opera komiczną Dziesięć Cór. 

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .
Dziś, Piętro wyżej.— Ciekawość pierw szy stopień .— 

Janek z pod Ojcowa
G a b i n e t  A l e t o s k o p ó w . — W  S ali R e su rsy  O byw a­

te lsk ie j od  godziny  n e j  ra n o  do 9ej w ieczór. C e n a  w ejśc ia  
K op: 30. D ziec i p ła c ą  połow ę. (19,419).

C e n y  T a r j s o w e  W n r a z a w i i k l e . — D n ia  23 b . m
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od  rs. 6 kop. 30 do rs. 8 kop . 10 
żyta, od rs. 4 k. 5 0 do  rs. 4  k. 65; o w sa  od  rs. 2 k op . 40  do TH 
2 k. 6 2 ' / 2; g ry k i od rs. 4 k. 5 do rs. 4 k. 20; k a r to tii  od rs . l 
k. 35 do rs . l k. 50.

O k o w i t y  p ró b y  10, p łaco n o  d n ia  22go b. m ,, z a  w iadro  od 
rs . 2 k . 753/ 4 do rs. 2 kop. 91; za  g a rn iec  od  r s .  — kop. 90 
do rs . — kop. 95.

- S t e l a l y  O T » 5 M » « » w * S * I« y .— D nia  26go M a rca  
r. b . : z» oblig i sk a rb o w e  io o  ra. o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 85 
kop . 33, d a ją  rs. — kop. — ; z a  L is ty  zas taw n e  ago o k re su  
o p ró cz  kup : za  100 rs  , Isze j se rji, ż ą d a ją  rs. 83 k . 33, d a ją  
rs. 83 k . 17; Ilg ie j se rji, ż ą d a ją  rs. 82 k. 25, d a ją  rs. 82 k. — ; 
z a  L is ty  likw idacy jne  za, rs . io o , ż ą d a ją  rs. 69 k . 25, .d a ją  rs.
—  k . — ; za  now ą R o ssy jsk ą  p o ży czk ę  p rem io w ą  z ro k u  
1865 (oprócz kup:) o ryg :, za  rs. 100, ż ą d a ją  r s  108 k. 25, 
d a ją  rs. 108 k. — ; z r. 1866, ż ą d a ją  rs. 105 k. 75, d a ją  rs . 105 
k. 2 5 ; M e ta llik i L u tow e ż ą d a ją  rs . — kop. — , d a ją  rs, 
io o  k o p ie j e k — ; M e ta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs . —  k o ­
p i e j e k — , d a ją  rs . io o  kop . 33; za B ile ty  B a n k u  C e sa rstw a , 
o p ró cz  ku p o n u , ż ą d a ją  rs. 89 k. 50 , d a ją  rs . — kop . — ; 
za  A kcje  Ifog i ż e lazn e j W a rsz a w sk o  Bydg- po ru b li sr. 
100, ż ą d a ją  rs. 66 k. 67, d a ją  rs. — k. — ; za  ak c je  D rog i 
że lazn e j w ,-W , za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs . 75 k. 25, d a ją  r3. — k . — ; 
za  akc je  Głów: Tow : R ossy jsk : D róg że lazn y ch  ż ą d a ją  rs. 124 
k . 50, d a ją  rs . — k. — ; za  akc je  k o le i że lazne j W arsz aw sk o - 
T e re sp o lsk ie j, ż ą d a ją  ru b li sr. 95 kop. 50, d a ją  rs . 95 k o p . — ; 
z a  O biigacje  c z ą s tk o w e  z r. 1835 po z ip . 500, d a ją  rs. 104 k. — ; 
z a  c e r ty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząs t: lit; A . po Z łp . 300 d a ­
j ą  rs. 52 k. 73; lit: B. po Z łp  200 bez  ku p o n u , d a ją  rs . 27 k
— (z k u p o n am i d a ją  ru b li s re b n y c h  34  koi). 50); z a  dow ody 
K om m is: C en tr: L ikw id : za  rs . io o , d a ją  rs . 45 kop: - ; 
z a  P o ż y c z k ę  R os: 5 tą  z r. 1854 o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  r»- 
86 k o p . — , d a ją  rs. — kop . — : za  oblig: G łów: T ow : Ros: 
d ró g  że laz : po fran : 2,000, ż ą d a ją  rs . — , d a ją  rs. 93 k. 50- 
Z a  A k cje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  ż ą d a ją  r s  101 k . — , d a ją  r» 
io o  kop . 66. P ó ł  im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs . 6 kop . sO. 
D u k a ty  ho l. now e p łaco n o  rs. 3 ko p . 7 8 .—  W a r to ść  k u p o ­
n u  b ieżąceg o  od  L is tó w  zas taw n y ch  od rs . io o , k. i0 4 4/« ;° “

' L is tó w  l ik w idacy jnych  od  r3. 100, kop . 128% . _

W D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o . —  Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R ząd o w ej.

ł  NAFTA.
I  C Z Y S T A  B I A Ł A ,  
f  Garniec po Rs. 1 kop. 20 (Złp. 8),
S  w S k ład z ie  St. Dyżetwfikiego,
g p r z y  u licy  C zystej, N r  638 c. — B io rący m  w w ięk sze j, 

ilości o d s tę p u je  się  r a b a t .  (4,240.)     -------   m


